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Atak angielski
Kurjer Ekonomiczny i Akcyjny w Nr, 1 

z dn. 5,IV b. r. umieścił pod powyższym 
tytułem  obszerny artykuł, w którym  opi­
suje, że grupa kapitalistów  angielskich, 
k tó ra  obecnie posiada 65% akcji E lek­
trowni Okręgowej w Pruszkowie, dąży, 
by w drodze specjalnego oddziałania, 
przejąć elektrow nię całkowicie i w ten 
sposób uniezależnić się w zupełności od 
grupy akcjonarjuszy polskich.

W iadomość powyższa jest bardzo przy­
kra, temwięcej, że „Elektrow nia Okręgo-. 
wa w Pruszkow ie'’ swój rozwój i wzmożo­
ną akcję inwestycyjną zawdzięcza prze- 
dewszystkiiem inicjatywne i wzmożonej 
pracy  właścicieli Polaków,

W r, 1919 grupa polskich akcjonarju­
szy wykupiła elektrow nię w Pruszkowie 
z rąk  niemieckich i od tego czasu nowona- 
bywcy zabierają się z zapałem  do akcji 
inwestycyjnej, a w ten  sposób pragną za­
pewnić przedmieściom W arszaw y dosta­
teczną ilość energji elektrycznej.

W latach następnych poważne koszty 
inwestycyjne pokrywane są jedynie kapi­
tałam i polskiemi i dopiero w 1924 r. na­
stępuje dopływ kapita łów  angielskich 
w formie długotermiinowyfch kredytów  
towarowych, a częściowo kredytów  go­
tówkowych.

W ysokość oprocentow ania wzm ianko­
wanych kredytów  była stosunkowo wyso­
ka, to też nic dziwnego, że ogół akcjo­
narjuszy od kilku lat nie pobierał dywi­
dendy, bowiem niemal całkowicie zyski 
elektrow ni pojchłfaniane 'były sumą p ro ­
centów, które trzeba było płacić za uzy­
skane pożyczki.

Jako  ilustracja posłużyć może fakt, że 
np. w r. 1928 przy kapitale zakładowym 
zł. 2.500,000 odsetki wypłacone w tym 
okresie rocznym  wyniosły zł. 947.922, nic 
też dziwnego, że czysty zysk Tow. w tym 
roku wyniósł aż zł, 2.816.

W r. 1929 przystąpiono do podniesie­
nia kapitału  akcyjnego do sumy złotych 
6.000.000 w drodze wypuszczenia nowej 
emisji akcji. W tym międzyczasie w ar­
tość kursowa akcji na rynku pieniężnym 
obniżyła się wybitnie i osiągnęła poziom, 
wynoszący mniej więcej 50% wartości no­
minalnej akcji nowej emisji. Ogół akcjo­
narjuszy polskich w ykazywał słabe zainte­
resowanie nową emisją i nie wykorzystał 
w pełni praw  swoich dotyczących p ier­
wokupu. *

Z sytuacji takiej, możliwie, że nawet 
przez grę giełdową tendencyjnie stw orzo­
nej, skorzystali natychm iast kapitaliści 
angielscy i niewykupione akcje nowej 
emisji pokryli z własnych funduszów.

W ten sposób silna grupa angielska s ta ­
ła się właścicielką 65% ogółu akcji Tow, 
i korzystając w ten  sposób z sytuacji wy­
tworzonej występuje na ostatnim  ogólnym 
zebraniu o zmianę części akcji okaziciel- 
skich na akcje imienne, w praw ach 
uprzywilejowane.

na „Pruszków".
Nowa sytuacja, jaka pow stałaby w sku­

tek  przeprowadzonej zmiany, wywołałaby 
efekt taki np., że właściciele 24000 akcji 
mieliby 120000 głosów, a właściciele 3600 
akcji zaledwie 36000 głosów.

Krzyż przydrożny na rozstajnych drogach.

Nic dziwnego, że wniosek grupy angiel­
skiej napotkał silny opór grupy polskiej, 
a w czasie dyskusji zainteresowanie w zbu­
dziło zakwestjonowanie głosów grupy an­
gielskiej.

W zniesiono sprzeciw.
Słusznie też podkreśla Kurjer Ekono­

miczny i Akcyjny, że:

„W ysoce niezwykłe wystąpienie gru­
py angielskiej, zmierzającej w drodze 
papierowego posunięcia do zaw ładnię­
cia w całej pełni „Pruszkowem ", atak  
jej na praw a nabyte akcjonarjuszów pol­
skich, którzy dali podwaliny obecnego 
„Pruszkow a", a w okresie dziewięciu 
lat nie otrzymali najmniejszej choćby 
dywidendy od zainwestowanych kapi­
tałów, podczas gdy grupa angielska po­
ważne już sumy wydobyła z „Prusz­
kowa" obala zaufanie do niej akcionar- 
juszów polskich".

Należy przypuszczać, że wniesiony 
sprzeciw będzie uwzględniony, a swoiste 
posunięcie kapitalistów  angielskich nie 
osiągnie oożądanych rezultatów .

Cz. Zbyszyński.
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OD ADMINISTRACJI.
Wszystkich naszych czytelników uprzej­

mie upraszamy o wpłacenie zaległej' przed- 
płaty za czasopismo „Echa Podmiejskie" 
na konto P.K.O. 68.300.

Zaległości ciążące u naszych czytelni­
ków powstrzymują rozwój czasopisma 
i uniemożliwiają normalne jego wychodze­
nie,
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Ś w ięcen ie  niedzieli a sport.
Święcenie niedzieli, oddania czci Bogu, 

nie wyczerpuje się jeszcze w fakcie w strzy­
mania się od zwykłej pracy. Dlatego życie 
religijne dnia niedzielnego nie powinno 
ograniczać się tylko do wysłuchania Mszy 
św.; w miarę możności winno ono jeszcze 
uwzględniać specjalną modlitwę, wysłu­
chania kazania. Niedziela przeznaczona 
jest także na wypoczynek.

Sport, który, jak to wszyscy utrzymują,

zwłaszcza w odniesieniu do młodzieży, 
jest środkiem wypoczynku fizycznego 
i pielęgnowania zdrowia, nie sprzeciwia 
się przykazaniu o święceniu niedzieli, tern 
bardziej, że może om być także środkiem 
wychowawczym. Jeżeli jednak w p rak ­
tyce między święceniem niedzieli i spor­
tem powstaje konflikt, to wówczas w tych 
w ypadkach pierwszeństw o bezw arunko­
wo należy się wychowaniu religijnemu.

S zk o ła  H an d low a  K oedukacyjna
Koła PolsKiej Macierzy SzKolnej 

w M I L A N Ó W K U

ulica Długa, willa „WarszawianKa" (w lesie), 8 minut od stacji kolejowej
przyjmuje bez egzaminów kandydatów (tki) de klas I, II i III. Do klasy I-ej przyjmuje się mło­
dzież po ukończeniu cenajmiej, 6 oddziałów Szkoły Powszechnej, lub 3 klasy gimnazjum.

KOŃCZĄCY 'SZKOŁĘ KORZYSTAJĄ W PAŃSTW OW EJ SŁUŻBIE CYWIL­
N EJ Z PRAW  NAROW NI Z KOŃCZĄCYMI GIMNAZJUM PAŃSTW OW E, 

Niezamożni korzystają z częściowych ulg w opłacie szkolnej, za uczniów(nice), których rodzi­
ce są pracow nikam i państwowymi opłatę uiszcza Skarb.

Podczas wakacyj młodzież odbywa ;praktyki w przedsiębiorstwach handlowych i przemysłowych.
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Związek sportowy, k tóry  zobowiązuje 
młodzież do ćwiczeń w ranki niedzielne, 
sprzeciWja się swemu zadaniu w ycho­
wawczemu, a skłaniając młodzież do obo­
jętności religijnej, przyczynia się do jej 
upadku moralnego.

Bezwarunkowym obowiązkiem rodzi­
ców katolickich jest powstrzym anie dzieci 
od tych związków sportowych, k tó re  zu­
pełnie nie mają względu na zakaz świę­
cenia niedzieli.

Istnieje dużo stow arzyszeń sportowych, 
w których katolicy mają dostateczny 
wpływ, by przeszkodzić gwałceniu nie­
dzieli, ale i tam  zbyt często b rak  obowią­
zującego sprzeciwu wobe)c tego rodzaju 
nadużyć.

Katolicy, będący członkami tak  zw a­
nych związków sportowych, obowiązani są 
w sumieniu w ystępować zawsze w obronie 
całkowitego święcenia niedzieli. Kop

„Dzień harcerstwa" w Pruszków e.
Ja k  zaznaczyliśmy w N-rze 10 ,,Ech 

Podmiejskich", w dniu 7 czerwca r. b. miał 
się odbyć na terenie m. Pruszkow a ,,Dzień 
H arcerstw a".

Dziś, po dokonaniu faktu, możemy śmiało 
stwierdzić, że całość „Dnia" wypadła 
świetnie i imponująco. Udział w święcie, 
między innemi wzięły drużyny żeńskie 
z Błonia, Grodziska, Milanówka, P iasto­
wa i Pruszkow a; męskie z ośrodków ta ­
kich jak: Rem bertów, Błonie, Włochy, 
Piastów, Pruszków  i wiele innych.

Po wysłuchaniu mszy św. odprawionej 
w parafjalnym kościele, drużyny przy 
dźwiękach orkiestry przem aszerow ały 
przez miasto do parku „Sokoła". Tu na­
stąpiło uroczyste przyrzeczenie nowych 
harcerzy, k tóre odebrał Komendant Cho­
rągwi St. Mościcki. Po przyrzeczeniu

W sprawie naszych letn isk  podm iejsk ich .
W drugiej połowie maja zaczyna się

przew ażnie okres wypoczynkowy, to też 
wiele oisób interesuje* się letniskami, chcąc, 
na świeżem pow ietrzu odpocząć i nabrać 
sił do dalszej pracy. Nasze letniska pod­
miejskie są bardzo różnorodne i ze wzglę­
du na zdrow otność okolicy i ze względu 
na prym ityw ny sposób ustosunkowania 
się znacznej liczby właścicieli nierucho­
mości letniskowych do tych wszystkich, 
k tó rzy  pragną opuścić mury m iasta na 
dwa lub trzy miesiące i zamieszkać na 
wsi,

Domki poszczególne bywają rozm aite 
ale nietylko ze względu na styl budynku, 
a przew ażnie ze względu na wygląd ze­
wnętrzny, gdyfż niezawsze właściciel nie­
ruchomości ujawnia dostateczne zain tere­
sowanie i dbałość, a szczególnie jaskrawo 
te spraw y występują na liniji kolejowej, 
względnie kolejkowej W arszaw a—O tw ock

Dziwić się wielce należy, że poszczegól­
nie właściciele doimków-willi, chcąc za­
robić na odnajmie, nie dbają zupełnie nie 
raz o względy hygjeny, o estetyczny wy­
gląd zew nętrzny mieszkań i t. p., ale za 
to sum a żądana za odnajem nie jest w żad­
nym stosunku proporcjonalna do tych ko­
rzyści, k tóre pragnąłby jako minimum o- 
siągnąć lokator.

Przeglądając więc np. mieszkanie po­
szczególne łatwo bardzo ustalić możemy

że nie były one od roku ubiegłego ani 
oczyszczone, ani też odświeżone. Trafić 
też możemy i do willi typowo przedw o­
jennej, t. zn. takiej, k tórą przed p iętna­
stu lub dwudziestu laty  pobudowano i 
pomalowano i do obecnej chwili pędzlem 
pewnie nie dotknięto.

Typowe też bywają letniskow e ustronia, 
nieraz krzewam i zasłonięte, a nieraz u sta ­
wione jakby umyślnie na miejscu widocz- 
nem i tak  niechlujnie utrzym ane, że tylko 
w stręt i odrazę wzbudzają.

Jeśli przy tego rodzaju w arunkach miej­
scowych podawane są jednak ceny za po­
kój z kuchnią w granicach od zł. 350,— 
do zł. 600.— , a za dwa pokoje z kuchnią 
od zł. 600.— lub zł. 700.— wzwyż, to ty l­
ko przypuszczać można, że poszczególnie 
wzmiankowani właściciele łudzą się jesz­
cze, że warunki proponowane osiągną. 
Mimo wszystko można być całkowicie 
pewnym, że nie znajdzie się n ik t tak  k rań ­
cowo bezkrytyczny, k toby proponowane 
warunki przyjął.

W łaściciele domków letniskowych mu­
szą stale pam iętać, że celem ich zabiegów 
nie może być dążenie bezwzględne do o- 
siągnięcia obmyślonego maximum opłaty 
ale również wykazanie się, że dbają o lo­
katorów  i zabezpieczają im konieczne w a­
runki hygjeny.

Cze-ski.

rozpoczęto popisy, gry drużyn oraz za­
wody sportowe.

W ażniejsze wyniki zawodów podajemy 
niniejszem. W trójboju zwyciężył bezkon­
kurencyjnie dh, Kosewski Zygmunt z P ia­
stowa osiągając wyniki: skok w dal 6,02 
m., rzut kulą wagi 7,5 kg. 12,93 m., bieg 
100 m. — 11,6 sek. W marszu wojsko­
wym z bronią oraz w biegu na 3 km. 
pierwsze miejsce osiągnął zespół 14 D. H. 
Pruszków, W strzelaniu z broni m ałoka­
librowej ma dyst, 50 m, pierwszą nagrodę 
uzyskał dh. W ódkowski W ładysław 
z Piastowa. W rozgrywkach w t. zw. 
dwa ognie zwyciężyła drużyna 82 „Pohu­
lanka" — Pruszków.

Zawody drużyn żeńskich. W biegu na 
60 m. zwyciężyła di-na Z. Świderska z 
Pruszkow a przed Z. Kalisiewiczówną i S. 
Piątkow ską z Piastowa. W skoku w dal 
pierwsze miejsce przypadło d-hnie H. Cie- 
ślakównie z Błonia przed d-hną H. Perzy- 
kówną z Piastowa i St, Szymczakówną 
z Grodziska. W 1 siatkóWce ! pierwsze 
miejsce zajęła drużyna Pruszków, przed 
drużynami z Piastowa i Milanówka. We 
dwa ognie, drużyna Piastów zwyciężyła 
drużynę iz Grodziska.

Należy również podkreślić dobrą tech­
nikę zawodników sportowych z R em ber­
towa, k tórzy uzyskali kilka ważniejszych 
miejsc.

O godz. 20-ej w sali Gimn. im. T. Zana 
nastąpiło rozdanie nagród oraz zakoń­
czenie „Dnia" odśpiewaniem Roty.

Nie mogę pominąć milczeniem przebie­
gu kw esty ulicznej, urządzonej na harce­
rzy. Naogół datki wpływały dość obficie, 
były to przew ażnie monety drobne, lecz 
chętnie dawane. Można zaznaczyć, że 
m ieszkańcy Pruszkow a kochają harcerzy 
i rozumieją ich ideę. Nie brak  było i ta ­
kich, którzy nic nie dawszy, obrzucali 
kw est arki obelżywemi epitetam i, lub też 
rozgoryczeni obniżką 15% — mówili — 
niech nam zwrócą 15%, to dam i t. p. 
Czas copraw da ciężki, lecz pocóż się 
mścić na kw estarkach, k tóre w tej sp ra­
wie nic tnie zawiniły. Kto nie ma chęci — 
niech nie daje, lecz niech i nie ubliża.

Kwesta uliczna w ypadła jednak dość 
pomyślnie, gdyż zasiliła kasę harcerską 
sumą 248 zł. 63 gr.

Bóg zapłać ofiarodawcom . R -ski

Pomoc ofiarom k lęsk i powodzi na W ileńszczyźnie.
osoby: Gomuliński Juljan — przewodni-Na wiosnę r. b. nasze Kresy W schodnie 

a zwłaszcza W ileńszczyzna została naw ie­
dzona niepam iętną od la t klęską powodzi.

Tysiące osób zostało pozbawionych 
mienia i dachu nad głową i oczekują po­
mocy.

W obecnych trudnych w arunkach ży­
ciowych, jedynie wspólny wysiłek i ofiar­
na gotowość podania bratniej dłoni naj­
bardziej potrzebującym, mogą przyczynić 
się do zespolenia naszego organizmu pań­
stwowego do przetrw ania obecnego k ry ­
zysu i osiągnięcia lepszej przyszłości.

Działać należy szybko, aby obetrzeć 
łzy nędzarzy, uratow ać ich przed głodem 
i chorobami i podnieść na duchu, a prze- 
dewszystkiem  wpoić w nich przekonanie, 
że w tej wielkiej Rzeczypospolitej wszy­
scy uważam y się za braci, wspom agają­
cych się w potrzebie. Takie prześw iad­
czenie ludności kresowej, to żelazny k a ­
pitał Państwa!

W spółczucie doli ofiar powodzi, w yra­
żające się choćby skrom ną pomocą ma- 
terjalną, doda im otuchy { dopomoże do 
odbudowy zniszczonego mienia.

W tej myśli w dniu 19 maja r. b. z ini­
cjatywy burm istrza p, Cicheckiego został 
utworzony przez zaproszonych p rzedsta­
wicieli organizacyj Obyw atelski K om itet 
w Pruszkowie niesienia pomocy ofiarom 
powodzi w W ileńszyźnie.

W wypełnieniu swych zadań Kom itet 
postanow ił zaapelować do ofiarności spo­
łeczeństw a przez rozesłanie przeszło 50-u 
list, na  k tóre będą zbierane ofiary, i u rzą­
dzono kw estę uliczną w dn. Bożego Ciała 
t. j. dn, 4,VI r. b.

Powiadomienie społeczeństw a o akcji 
Kom itetu zostało uskutecznione przez 
rozplakatow anie odezwą, k tó ra  zarazem  
została zamiszczona na listach składek.

W skład Kom itetu weszły następujące

Dnia 31 maja r, b. na godz, 3 po połud. 
było wyznaczone zebranie rodzicielskie 
i jednocześnie poświęcenie lokalu szkol­
nego, przeniesionego z ciasnych izb miesz­
kalnych do obszernego gmachu.,

Porządek dzienny był ustalony, a m ia­
nowicie : przedstaw ienie działalności pracy 
opieki społecznej w rozszerzeniu • szkolni­
ctwa, spraw a wynajęcia lokalu, a co naj­
główniejsze, w ytężenia wszelkich starań, 
aby ten gmach, odpowiadający wym aga­
niom szkolnictwa zrobić kroki w celu na­
bycia na własność, oraz wybór nowej 
opieki szkolnej, z powodu kończącej się 
3-letniej kadencji.

W jaki sposób rodzice się interesują 
szkołą, niech posłuży niżej podany fakt.

czący, p, Belczykowa M arja i p.p. Józef 
Cichecki, burmistrz, W awrzyniec Szew­
czyk, Eugenjusz Krysicki { W ładysław
Olszewski.

Siedziba mieści .się w M agistracie.
Kom itet zwraca się z gorącym apelem 

do hum anitarnych i obyw atelskich uczuć 
mieszkańców miasta Pruszkowa, o popie­
ranie powyższej akcji, składając ofiary na 
listy, . i

Pomimo ogłoszenia przez proboszcza 
a zarazem  Gł, Opiekuna opieki szkolnej 
w szkole, zebrało się zaledwie do 25-u 
osób, na posyłanych dzieci do szkoły 765. 
Nadmieniam, że jak głoszą słuchy, wina 
tu jest kierow nika szkoły, k tóry  nie za­
troszczył, się wcześniej powiadomić ro ­
dziców przez dzieci.

Główny Opiekun ks. M ałek po poświę­
ceniu lokalti, w swem długiem przem ó­
wieniu szczegółowo podał do wiadomości 
rozwój pracy opieki szkolnej i warunki 
z jakimi musi walczyć opieka, aby dać 
możność naukę wszystkim zgłaszającym 
się dzieciom. Następnie zabrał głos pan 
Bednarczyk, k tóry  w krótkich słowach 
nawoływał do wspólnej akcji, aby wy-

P ośw ięcen ie lokalu szkolnego w R em bertow ie.
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dzierżawiony gmach nabyć na własność, 
i dołożyć wszelkich starań, by nie tylko 
mieć szkołę powszechną, ale naw et gim­
nazjum.

Ze względu na m ałą ilość zebranych 
wybory nowej opieki szkolnej zostały  od­
łożone nieodwołalnie na dzień 21 czerwca 
roku bieżącego,

Z przykrością muszę, n iestety publicz­
nie, poruszyć spraw ę naszej inteligencji, 
k tó ra  opieszale trak tu je  spraw ę szkol­
nictwa, nie było widać, żadnego z tych 
panów, k tórzy w potocznej rozomowie tak  
utyskują na b rak  szerzenia oświaty i w y­
chowania, a k tórzy  zam iast pomóc radą 
ludziom garnącym się do pracy społecz-

PRUSZKÓW
J. E. ks. biskup Gall w Pruszkowie.

Dnia 25 maja przybył samochodem do 
Pruszkow a do parafji Żbików J. E, ks. 
biskup Gall. J. E, spotkali na granicy 
m iasta cykliści łącznie z bander ją konną 
przeprow adzając J. E. do kościoła Żbikow­
skiego, gdzie przy bram ie tryumfalnej po­
w itał J. E. ks, biskupa ks. prób. Dyżew- 
ski.

Budowa kościoła. Z nadejściem sezonu 
budowlanego, miejscowy kom itet budowy 
kościoła pragnąłby w ykorzystać ten okres, 
w celu możliwego posunięcia robót budo­
wy świątyni.

Brak jednak odpowiednich funduszów, 
oraz ciążące zobowiązania, niezmiernie 
utrudniają wszelką w tym kierunku p ra ­
cę- . i-

W ostatnich przeto czasach podjęto 
myśl urządzenia imprezy dochodowej, 
k tó ra  zasiliłaby szczupłe fundusze, jakie- 
mi rozporządza obecnie Komitet.

Oto w dniu 14 b. m. urządzona będzie 
zabaw a ogrodowa na dochód budowy ko­
ścioła. Zabawa odbędzie się w parku 
„Sokoła" urozmaicona różnemi atrakcja­
mi i loterją fantową.

Mamy nadzieję, że pruszkow anie tłum ­
nie pośpieszą poprzeć budowę swojej 
świątyni.

Popis w szkole muzycznej. Dnia 21 b. m. 
c godz. 16.30 w lokalu szkoły przy ul. 
Kościuszki 42, odbędzie się popis uczniów 
i uczennic szkoły muzycznej im. Noskow­
skiego;, na k tóry  zaprasza Dyrekcja Szkoły.

Koncert popularny. 7 b. m. w sali ,So- 
ko ła“ odbył się koncert popularny z udzia­
łem solistów i zespołu orkiestry  sekcji 
kulturalno-oświatowej tow. gimn. ,,So-
k ó ł“.

W pierwszej części program u orkiestra 
w ykonała utw ory z „Halki" i inne, na­
stępnie p. prof, W. P rusak odśpiewał kil­
ka pieśni, za k tóre był rzęsiście nagro­
dzony oklaskami.

Drugą część wypełnił p. Zagórski 
solo na skrzypcach trzy  melodje, 
k tó re  wykonał z pełnym artyzmem, na 
zakończenie program u p. Szczucki zade­
klam ował wiersz p. t. „Zośka".

O rkiestrą  dyrygował p. W asiak.
Całość koncertu  w ypadła dobrze, pu­

bliczność jednak nie dopisała, przeszkodą 
zapewne były zawody harcerskie, odby­
wające się w tym dniu w parku  „Sokoła".

Z Narodowej Organizacji Kobiet. Dnia 
22 czerwca, t. j. w poniedziałek odbędzie 
się doroczne W alne Zebranie N. O. K. 
w lokalu Stów. Rob. Chrzęść., przy ulicy 
Boi. Prusa nr. 44 o godz. 5Ѵ2 po poł. w 
I-ym term inie i o godz, 6-ej w Il-im te r ­
minie. Porządek obrad: 1. Zagajenie, 2. 
W ybór przewodniczącej zebrania, 3) 
Odczytanie i przyjęcie protokółu z o sta t­
niego W alnego Zebrania. 4. Sprawozdanie 
roczne z działalności oddziału: a) Spraw o­
zdanie z pracy oddziału, b) Sprawozdanie 
kasowe, c) Sprawozdanie Komisji Rewi­
zyjnej, d) Dyskusja. 5. Budżet na trok 
bieżący, 6. W ybory: Zarządu, Komisji

nej, potrafią powiedzieć: „nie myśl o spra­
wach, na k tórych się nie znasz".

W zakończeniu muszę kilka słów po­
dać pod adresem  p, kierow nika szkoły, 
k tóry  spraw ą budowy szkoły mało się in­
teresuje, gdyż zamiast zachęcać ludzi do 
w płacania składek, wprost odstręcza. By­
ły wypadki, że ktoś chciał wpłacić składkę 
na budowę szkoły, to go zbyto brakiem  
czasu, innym znów razem  brakiem  kw i­
ta rjusza, — to są słabe motywy. Należy 
spraw ą się przejąć. Jeżeli kom itet robi 
wysiłki i jak może agituje i zachęca, by 
rodzice wpłacali składki, to nie poto, by 
ie nie przyjmować.

Prawdzie.

N I K A
Re wiz, i Chorążyny, 7. R eferat pani Zofji 
Zaleskiej, 8. Wolne wnioski, 9. W spólna 
herbatka.

Zarząd N. O. K. prosi o liczny udział 
członkiń i sympatyczek.

Podziękowanie. Komenda Hufca Har. 
M ęsk w  Pruszkowie, na tern miejscu sk ła­
da serdeczne i gorące podziękowanie Za­
rządowi Koła Przyjaciół H arcerstw a, 
a w szczególności jego prezesowi p, płk. 
J. Rawiczowi, p, Stypułkowskiej, p. Kon­
drackiej p. W ojtaszyńskiej, panom Szu- 

, gajewowi, H. Pawłowskiemu, Kosewskie- 
mu, k tórzy wzięli łaskaw y udział w Ko­
misji Sportowej, oraz wszystkim Paniom 
i Panom, Druhnom i Druhom, którzy swo­
ją pomocą w każdej postaci, przyczynili 
się do uświetnienia „Dnia H arcerstw a" 
w Pruszkowie.

Komenda Hufca — Pruszków. 
O budowę ulic. Coraz częściej red ak ­

cja nasza naw iedzana jest przez czytelni­
ków Żbikowa, k tó rzy  użalają się na zły 
stan  ulic tej dzielnicy.

Ja k  nas informują, już od 3-ch lat zwie­
ziono kam ień na ulicę Łazienkowską, lecz 
do tej pory jeszcze nie zaczęto roboty 
w kierunku jej napraw y. Kamień rzucono 
na środek jezdni, co należałoby przypu­
szczać, że robota m iała w krótce być roz­
poczęta, ruch kołowy kieruje się z ko­
nieczności ulicą Szkolną,

Ulica 3-go M aja jest tylko częściowo 
zabrukow ana, chodnik położony tylko do 
ul. Guzikowej, w szak jest to najgłówniej­
sza ulica, k tó rą  tysiące ludzi idąc do ko ­
ścioła tonie w błocie i kurzu.

Ulica Ogrodowa, jedna z najstarszych 
ulic, do tej pory nie ma naw et wydzielo­
nego chodnika, cała ulica jest jezdnią.

Czas najwyższy, żeby M agistrat zajął 
się tą  dzielnicą.

Utonięcie. Sezon kąpielowy rozpoczął 
żniwa. Z nastaniem  upałów, jakie obfito­
w ał koniec maja, miejsca glinianek w P ru ­
szkowie były oblężone przez młodzież.

W Pruszkow ie i okolicach jego istnieje 
k ilka miejsc, gdzie młodzież korzysta z k ą ­
pieli w gliniankach. Ja k  nas informują, by ­
ło już kilka wypadków  zatonięcia, k tóre 
nie pociągnęły za sobą poważniejszych 
następstw . O statni jaki się wydarzył dnia 
1 b. m. w czasie kąpieli, zakończył się tra ­
gicznie; ofiarą padł Stefan M akowski. M i­
mo natychm iastowego ratunku, nie udało 
się go uratow ać.

Nekrolog. Dnia 2 b. m, zm arł w P ru ­
szkowie ś. p. Antoni W ardęcki, długoletni 
współpracow nik fabryki fajansowej, o s ta t­
nio em eryt PKP. Ś. p. Antoni W ardęcki 
m ieszkając w Pruszkowie należał do w ie­
lu organizacji społecznych, biorąc w nich 
udział. W  dniu pogrzebu liczne rzesze, 
przy dźwiękach orkiestry  „Sokoła", od­
prowadziły zwłoki na cmentarz. Cześć 
Jego pamięci.

Organizacje i Towarzystwa Kulturalno- 
oświatowe jak również związki proszone 
są o nadsyłanie wiadomości o terminach 
zebrań, rozwoju organizacji i ich stanie.

Z TOWARZYSTWA CYKLISTÓW
Zarząd Tow. podaje do wiadomości 

uchwałę Związku Polskich Tow arzystw 
Kolarskich z dn. 28 maja 1931 r. Kom. 66, 
celem zastosowania się, aby zabezpieczyć 
należyte spełnianie funkcji przez Komisję 
Sędziowską i aby zabezpieczyć zawodni­
ków przed czyhającem na nich niebez­
pieczeństwem  upadku i dania im możno­
ści swobodnego rozwinięcia wszystkich 
zasobów sił w walce na finiszu, należy 
przestrzegać co następuje:

a) Szosa w miejscu startu  i m ety po­
winna być zabezpieczona przed falą wi­
dzów odpowiedniemi granicami przez wbi­
cie palików i przeciągnięcie sznurów,

b) jeżeli powyższego nie można zasto­
sować, należy w czasie przyjazdu zawod­
ników ustaw ić z obu stron szosy szpale­
ry kolarzy turystów  i kolarzy zawodników 
nie biorących udziału w wyścigu w takiej 
(odległość#, od (siebie, aby t! mogli bez­
względnie niedopuścić na środek szosy 
wszystkich ciekawych, a przeszkadzają­
cych,

c) należy uważać, że wszyscy znajdują­
cy się na starcie turyści i zawodnicy nie 
biorący udziału w wyścigu, należący do 
organizacji, muszą obowiązkowo poddać 
się zarządzeniom Komisji Sędziowskiej, 
k tó ra  wyznaczy im miejsca dla utrzym a­
nia ładu. Nikt niema praw a do uchylania 
się od wypełnienia tych obowiązków. Na 
członków, którzy w jakikolwiek sposób 
będą przeszkadzali tem u zarządzeniu, na­
leży nakładać kary  przewidziane regula­
minami Towarzystw.

W ycieczka do Łomianek. Na podstawie 
uchwały Zarządu, w ycieczka do Łomianek 
została odłożona na 5 lipca,

KALENDARZYK SPORTOWY.
12 lipca. W ycieczka do C zerska przez W ło­

chy, O kęcie, Szopy Niemieckie, P iaseczno, G óra- 
K alw arja. W yjazd 5 rano, kim, 95, M istrzostw o 
szosowe 200 kim.

PIASTÓW
Dzień sportowy. Przed miesiącem pow­

stała Komisja Sportow a w Piastowie, obej­
mująca działalnością organizacje upraw ia­
jące W ychowanie Fizyczne i Przysposo­
bienie W ojskowe, jak Straż Pożarna, 
Strzelec, H arcerstw o, urządza w dniu 
14 czerwca r. b. „Dzień Sportowy" w P ia­
stowie, na program  którego złożą się:

Bieg kolarski 25 km.
M arsz drużynowy 10 km.
Pięciobój: 100 m., pchnięcie kulą, skok 

w dal, rzut granatem , strzelanie z broni 
małokalibrowej.

Bieg naprzełaj 3 km.
W ieczorem  po zawodach o godz. 19-ej 

odbędzie się uroczyste zakończenie zawo­
dów i rozdanie nagród.

Należy nadmienić, że przewodniczącym  
Komisji Sportowej jest, wójt gm. Piastów 
p. R. Szulc, w skład między innerni w cho­
dzi również p. kpt. Burchacki Stanisław, 
powiatowy kierownik W.F. i P.W .

Członkowie Komisji: Burchacki S tani­
sław — kpt., Dąbrowski M ateusz — se­
kretarz  gm, Piastów, Fiutow ski Leon — 
naczelnik Och. Str, Poż., Dr. Jakubiuk 
Mikołaj, Kosewski Kazimierz, Pawłowski 
Henryk, Staworzyński Leopold — prez. 
Stów. Przyj. Piast., Inż. W itmann Bory­
sław, Sójka Michał.

BRWINÓW.
Ofiara na cele społeczne. Bank Spół­

dzielczy w Brwinowie ze skromnych zy* 
sków przeznaczył: na budowę szkoły 100 
zł., na Och. Straż Poż. 100 zł. i na kościół 
29 zł.

Wybory wójta. W gminie Helenów w 
niedługim czasie odbędą się wybory na 
wójta. Najpoważniejszym kandydatem  
jest p. Józef Krysizka, kolonista z parceli 
m ajątku Katowice.

Przypuszczać należy, że m ieszkańcy 
gminy Helenów, znając p. Kryszkę, jako 
dobrego gospodarza, nie zawahają się po­
wołać go na stanowisko wójta.
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Opiekun szkoły. Główny opiekun szko­
ły p. K. Rydzewski z powodu objęcia obo­
wiązków wójta, zrzekł się stanow iska gł. 
opiekuna miejscowej szkoły.

Dozór szkolny zaprosił na to stanow i­
sko p. prof. W łodzimierza W łodarskiego.

Zw. Stów. Wł. Nieruchomości. Dn. 17 
maja odbyło się doroczne walne zebranie 
członków. Po zakończeniu bilansu i wy­
borze władz, poruszoną była sprawa bu­
dowy szkoły powszechnej, oraz ożywienia 
tow arzystw a przez urządzenie pogadanek, 
odczytów i t. p,

Tow. Wł. Nieruchomości doszło do 
wniosku, że być instytucją — to żyw ot­
ną — nie martwą. Szczęść Boże,

Przyrost dzieci szkolnych. Przyrost 
dzieci w Brwinowie jest dość duży. J e ­
szcze w roku zeszłym szkoła liczyła 570 
dzieci, to już w roku bieżącym liczba ich 
wynosi 730.

M ieszkańcy Brwinowa muszą poważnie 
pomyśleć o budowie własnego gmachu 
szkolnego.

Budowa dróg. Urząd gminny rozpoczął 
robty brukarskie. Droga wiodąca do s ta ­
cji zarówno z lewej strony plantu jak 
i z prawej zostanie zabrukowana.

GRODZISK.
25-lecie założenia „Sokoła". Dnia 7 b. 

m, Grodzisk święcił niezw ykłą uroczy­
stość. Towarzystwo ,,Sokoła“ obchodziło 
25-lecie założenia gniazda. Na uroczystość 
tą  przybyły delegacje z W arszaw y i gnia­
zda z okolic ze sztandaram i. Po nabo­
żeństwie i złożeniu wieńca na płycie po­
ległych, odbył się wspólny obiad, przy 
którym  wznoszono toasty, Poczem pokazy 
gimnastyczne wykonali spraw nie druhny 
i druhowie. Na zakończenie uroczystości 
odbyła się akadem ja w sali Rady Miejskiej 
i wieczornica.

Redakcja nasza składa na tern miejscu 
Tow, „Sokoła" w Grodzisku serdeczne ży­
czenia dalszego rozwoju owocnej pracy 
nad podniesieniem poziomu moralnego 
i fizycznego młodzieży grodziskiej, — by 
zdrowy duch był w zdrowym ciele,

REMBERTÓW
Zabawa z loterją fantową. W dniu 14-go 

b. m, tymczasowy Kom itet budowy szko­
ły urządza wielką loterję fantową z roz- 
maitemi niespodziankami i rozrywkam i: 
jak strzelanie konkursow e z nagrodami, 
tańce i t. d., a dla milusieńskich ,,Król mi­
gdał owy “,

Zabawa odbędzie się na terenie b, k a ­
syna oficerskiego, gdzie obecnie mieści 
się 7-mio klasow a szkoła, w pięknym 
parku, przy dźwiękach dwuch orkiestr,

Kom itet budowy szkoły ma niezłomną 
nadzieję, że zabaw a na ten cel zostanie 
poparta przez społeczeństwo R em berto­
wa i rozpoczęte roboty dadzą posunąć się 
dalej. W ejście na zabawę wraz z biletem  
loteryjnym kosztow ać będzie tylko 50 gr.

Z Rady Gminnej, Dnia 28 maja r. b. na 
posiedzeniu rady gminnej doszło do ostrej 
wymiany zdań między radnymi. Radny J a ­

nicki prosił, aby uwzględniono k a ta s tro ­
falne położenie jedynej arterji drogowej na 
Karolówkę, k tó ra  w czasie deszczów jest 
nie do przebycia, sprzeciw iał się tem u b a r­
dzo radny Galiński, k tó ry  energicznie 
uzasadniał, by w pierwszym rzędzie 
uwzględniono wieś Zygmuntówkę. Przy­
puszczamy, że p. Galińskiemu nie tyle cho­
dzi o wygodę, o ile o place, k tó re  ma tam  
rozparcelow ane do sprzedaży.

Nic dziwnego, że radni z W aw ra i W e­
sołej wykazują abstynencję w posiedze­
niach rady gminnej, nie biorąc udziału, 
gdyż posiedzenia te, poza kłótnią między 
radnymi starego i nowego Rem bertowa, 
nic pozytywengo nie przynoszą m ieszkań­
com, gdyż nadal brniem y w błocie, kupach 
śmieci, kurzu, a pow ietrze asenizacyjne 
zatruw a cały Rem bertów. Kiedyż naresz­
cie zobaczymy zrealizowaną choć jedną 
szumną obietnicę na afiszach, w czasie 
wyborów.

Dzieci w cyrku. Dzięki uprzejmości pp. 
Zrodowskich, właścicieli cyrku, szkoła 

• powszechna m iała możność dzieci swych 
zaprowadzić na przedstaw ienie popołud­
niowe.

Całość program u była dostosow ana dla 
maluczkich, jak tańce ludowe w kostju- 
mach, tresura  zw ierząt i gimnastyka, k tó ­
ra  w yw arła na dzieciach wielkie zain tere­
sowanie i wesołość na twarzyczkach. J e ­
żeli weźmiemy pod uwagę opłatę 30 gr, od 
dziecka, jako zw rot kosztów adm inistra­
cyjnych, to tą  drogą możemy wyrazić po­
dziękowanie dyrekcji, za godziwą rozryw ­
kę dla dzieci szkolnych. Tym przykładem  
powinny pójść inne miejscowości, gdzie 
zjawi się cyrk ,,Em pire".

Krewki majster. Obywatel i właściel 
piekarni, Józef Stolarski, znany z niew y­
płacalności czeladnikom, został sromotnie 
ukarany.

Dnia 2 czerwca zgłosił się po pieniądze 
za pracę m alarz Grams do Stolarskiego, 
w odpowiedzi na żądanie rzucili się na 
Gramsa, Stolarski, syn jego i żona, uzbro­
jeni w odważniki i kije, bijąc gdzie się da­
ło, wobec czego Grams wyrwał się z rąk 
z podbitym  okiem. Nie chcąc być dłużnym 
Grams zorganizował bojówkę na czele z 
Pinkasem, którzy o godzinie 9 wieczorem, 
wywołali Stolarskiego i dotkliwie poturbo­
wali nietylko za grzechy Gramsa, ale w ie­
lu innych, k tórzy w ten  sam sposób za p ra ­
cę otrzym ywali od rodziny Stolarskich 
zapłatę.

Mściwy gospodarz. Jerzy  ■ Kolesiu w łaś­
ciciel domu przy ulicy Piłsudskiego, 
chcąc pozbyć się lokatora St. Świrczew- 
skiego, po przegranym  procesie, stara się 
na każdym kroku mu dokuczyć, Ostatnio 
nie mogąc nic wymyśleć, zabił pięknego 
kota, należącego do p. Świrczewskiego.

Ciekawy epilog tej zemsty gospodarza 
nad lokatorem  rozegra się w sądzie i da 
nauczkę dla podobnych p.p. gospodarzy 
w Rembertowie.

Postrzelenie na przystanku. Znany
aw anturnik na terenie Rem bertowa A nto­
ni Rembelek, mieszkaniec Kawenczyna,

będąc pijany zaczepiał przechodniów w 
dn. 5 czerwca, w okolicy dworca czyniąc 
zamieszanie, między innymi zaczepił A lek­
sandra Żukowskiego, na zwróconą uwagę 
by się odczepił uderzył Żukowskiego w 
tw arz, gdy Żukowski Rem belaka odepch­
nął, Rem belak sięgnął po nóż, wobec cze­
go widząc grożące niebezpieczeństwo we 
własnej obronie Żukowski strzelił z rew ol­
weru raniąc opryszka.

Wypadek na torze kolejowym. W nocy 
z dn, 5 na 6 czerwca, patro l policyjny 
z posterunku Rem bertów, zauważył na to ­
rze kolejowym między W esołą a R em ber­
towem leżącą kobietę lat 40 ze znakiem 
uderzenia na przedniej części głowy, da­
jąca słabe oznaki życia. Nazwiska, wobec 
nieprzytom ności kobiety, nie zdołano u sta ­
lić, została odwieziono do szpitala Przem. 
Pańskiego. Jak ie  ma podłoże wypadek, 
samobójstwa czy m orderstwa, na razie nie 
ujawniono.

Samobójstwo. Dnia 6 czerw ca we wsi 
Kawenczynie, Szymon Jankow ski popełnił 
samobójstwo wystrzałem  z rewolweru. 
W szelka pomoc okazała się zbyteczna. 
Przyczyna, niasnaki rodzinne.

JAKTORÓW.
Poświęcenie kaplicy, Dn. 25 maja odby­

ła się pierwsza msza w kaplicy przy no- 
wobudującym się kościele w Jaktorow ie. 
Przy udziale kilkutysięcznej rzeszy, po­
święcenia kaplicy dokonał i odpraw ił 
pierwszą mszę św ks. dziekan Jóźwiak, 
poczem kazanie wygłosił ks. Budny i oko­
licznościową przem owę p. Stef. Gralew- 
ski, Pow stanie kaplicy zawdzięczać nale­
ży głównie kom itetowi, złożonemu z pp. 
M aciejewskiego, Paszkiewicza, W róblew ­
skiego i Strzemecznego.

Po nabożeństw ie odbył się przegląd s tra ­
ży ogniowej, k tó ry  wypadł pod każdym  
względem pomyślnie.

ŻELAZOWA WOLA.
Japończycy interesują się miejscem uro­

dzin Szopena. 31 maja, oprowadzany przez 
p. starostę pow. sochaczewskiego Reindha 
zwiedzał Żelazną W olę — miejsce urodzin 
Szopena, poseł Japonji p, Riye W atanabe 
wraz z żoną i członkami poselstwa. P. Riye 
W atanabe złożył na ręce p, starosty  pew ­
ną kw otę tytułem  ofiary na fundusz p rze­
budowy dworku, w którym  urodził się 
mistrz tonów. Zaznaczyć przy okazji na ­
leży, że przed jesienią zostaną ukończone 
prace rem ontowe i przebudow a dworku, 
celem zastosowania na przyszłe muzeum 
Szopenowskie.

*  *
*

Podróż inspekcyjna p. Wojewody Warsz. 
Twardo. P. W ojewoda W arszawski, inż. 
Stanisław  Twardo w dniu 7 b, m, dokonał 
objazdu inspekcyjnego powiatów: m akow ­
skiego, przasnyskiego i ciechanowskiego.

W czasie bytności w Ciechanowie p. • 
W ojewoda zaszczycił swoją obecnością 
„Święto W iosny", uroczystość ludową, 
zorganizowaną przez W arszaw ski Woj, 
Kom itet Regjonalny.

O głoszenia drobne jT
Sklep masarslio-izeźiiitiy r r dr “ op;?;.
W iadom ość: red, ..E cra Podmiejskie"

Potrzebna starsza kobieta go gospodarstwa'
Brwinów, Cegielski, u lica  Zacisze 4.

Do sprzedania ule
ciciela domu.

przyjmuje do oprawy książki. — Ceny 
przystępne, O łówkowa -12,

na 3-ch kółkach w dobrym stanie oka­
zyjnie do sprzedania, Wiadomość: red. 

„Echa Podmiejskie ”,

Z P R A W A M I  S Z K Ó Ł  P A Ń S T W O W Y C H

8 ki. Szkoła Handlowa Koedukacyjna
w P r u s z k o w i e

vi 1. KościviszKi 39» gmach Tow. Gimn. „SoKół** (w parKu)
(5 minut od stacji kolejowej)

przyjmuje bez egzaminu kandydatów  na kurs pierwszy po ukoń­
czeniu 7 oddziałów  szkoły powszechnej, łub 3 klasy gimnazjum.

Szkoła z a p e w n i a  swym wychowankom praktykę w zakładach przem ysłowo-handlowych 
O płatę za dzieci pracow ników  państwow ych uiszcza Skarb 

UCZNIOWIE I UCZENNICE KORZYSTAJĄ Z U L G O W Y C H  BILETÓW KOLEJOW YCH,
Dyrektor M. REMBERTOWICZ
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